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Z salonów do sieci
Dyplomaci w świecie mediów 
(Rekonesans)
Dyplomata to człowiek, który dwukrotnie się zastanowi,
zanim nic nie powie. 
Winston Churchill
Dyplomacja jest sztuką powstrzymywania się od użycia siły. 
Henry Alfred Kissinger 
Dyplomata to człowiek wizytówka, reprezentant własnego 
kraju za granicą. Zajęcie to z pozoru wydaje się proste 
i przyjemne: ukłony, parady, uroczystości i wykwintne 
przyjęcia w świecie zarezerwowanym dla elit. 
Perspektywy.pl,  „Zawód: dyplomata”
Projekt: Dyplomata  i  język dyplomacji 
Prolegomena
Język  dyplomacji  i  dyplomatów  jest  częścią  dyskursu  politycznego1  – 
użycia  języka  i  sztuki perswazji w niepewnym  i efemerycznym kontekście. 
Jego  celem  jest wyeksponowanie  trwałych przekonań  i  nakłonienie do  ich 
przyjęcia i podzielania. Ponieważ – ze swej natury – ma charakter politycz-
ny,  wykazuje  pewne  cechy  języka  polityki,  takie  jak  unikanie,  niejasność, 






dzo  ważnym  obszarem  życia  społecznego  jest  polityka:  Arystotelesowski 
homo politicus  „jest  istotą  stworzoną  do  życia  w  państwie”  (Arystoteles 
2001:  27),  a  współuczestniczenie  w  życiu  społecznym  oznacza  –  nolens 
volens  –  zanurzenie  się  w  życie  polityczne,  nieważne:  czynne  czy  bierne 
(szerzej zob. Cimek 2008). Przypomnijmy: 
[…]  w  greckim  polis  polityką  nazywano  zbiór  dyrektyw  odnoszących  się 







les  suivantes  :  c’est  un  art  du  paraître  qui  repose  sur  la  parole,  fait  usage 
d’une  langue codée ou formelle et cultive  le secret au profit des puissants2. 
Arifon 2010: 71
I  aktualizują  mu  się  takie  obrazy:  wystawne  przyjęcia  ambasadorów 
prowadzących wspaniały  styl  życia w  okazałych  rezydencjach.  Przychodzi 
na myśl  postać markiza de Norpois,  ambasadora,  stałego  gościa w  salonie 
rodu de Guermantes  z  dzieła Marcela  Prousta W poszukiwaniu straconego 
czasu (À la recherche du temps perdu,  1913–1927),  wytrawnego  znawcy 
kodu dyplomatycznego3.  Proustowski  dyplomata  celnie  posługuje  się  języ-
2 „Dla ogółu społeczeństwa wyobrażenia dyplomacji są następujące: jest to sztuka pozo-
rów, która opiera  się na mowie,  korzysta  z kodowanego  lub  formalnego  języka  i  kultywuje 
tajemnicę dla dobra władzy”.





niu  na  listy  […]  Matka  zdumiewała  się,  że  margrabia  jest  tak  akuratny,  mimo  iż  tak  zajęty, 
że  jest  tak  uprzejmy,  chociaż  tak  rozrywany,  nie  myśląc,  że  wszelkie  »mimo«  jest  zawsze 










ru,  ale  także  dlatego,  że  słowa mają większą  cenę,  że  przedstawiają wię-
cej  odcieni  w  oczach  ludzi,  których  dziesięcioletnie  wysiłki  dla  zbliżenia 















wyostrzonych,  karykaturalnych.  Mówienie  dyplomatyczne  jest  postrzegane 
w  ramach  racjonalności  potocznej  jako  aluzyjne  i mgliste,  pełne  taktu  i  de-
likatności, wytworne,  a  jeśli  raniące –  to  z elegancją. Takie wyobrażenie dy-
plomaty i komunikatu dyplomatycznego wzmacniać może niespecjalistyczne 
znaczenie  leksemu dy�lomat-,  gdzie dyplomata  znaczy  ‘taktowny  człowiek’, 
a  jednocześnie  ‘człowiek unikający  jednoznacznych wypowiedzi, wykrętny’: 
[…] une des compétences du diplomate sera d’interpréter les éléments flous 
et  ambigus  afin de  se ménager un  espace de manœuvre.  Ce  flou  s’incarne 
dans  les mots  et  dans  les  formes  du  discours.  Cependant  pour  l’autre,  ce 
flou peut être perçu ou qualifié d’euphémisme. Dans le même or dre d’idée, 




ten  list  był  tylko  jednym więcej;  tak  samo nie  zastanawiała  się,  że obiad u nas był dla pana 
de Norpois  jednym z niezliczonych obrzędów  jego  życia  towarzyskiego;  nie przychodziło  jej 
na  myśl,  że  ambasador  zdawna  przywykł  w  dyplomacji  uważać  proszone  obiady  za  część 
swoich  funkcyj  i  rozwijać  na  nich  zastarzały wdzięk,  z  którego  nie miał  powodu wyzuć  się 
specjalnie, będąc na obiedzie u nas”. Marcel Proust, W cieniu zakwitających dziewcząt. https://
pl.wikisource.org/wiki/W_cieniu_zakwitających_dziewcząt/całość (dostęp 20.04.2019).






d’ambiguïté  est  essentielle,  car  elle  permet  de  décrypter  les  rôles  et 
comportements  des  acteurs.  Dans  la  langue  française,  un  grand  nombre 






Brak  dyplomatyczności  w  komunikowaniu  niespecjalistycznym  może 
być błędem pragmatycznym  i negatywnie ocenionym, por. np.: 
–  Zażądałem spotkania  gdzieś,  gdzie nie będzie kamer,  telefonów ani 
żadnych  intruzów.  […]  Zanim  cokolwiek  im  ujawniłem,  poprosiłem,  żeby 








–  Tak  czy  owak,  przeszedłem  od  razu  do  rzeczy  i  na  samym począt-
ku  powiedziałem  prosto  z  mostu,  że  odkąd  pamiętam,  uznaję  religię  za 
kwintesencję  urojenia,  a  jako  naukowiec  nie  mogę  zaakceptować  faktu, 
że miliardy  inteligentnych  ludzi  szukają w  religii  rady  i  pocieszenia.  Gdy 
zapytali,  dlaczego  interesuje  mnie  zdanie  tych,  dla  których  najwyraźniej 
niewiele mam szacunku, odpowiedziałem, że poprosiłem o to spotkanie po 
to,  żeby  ocenić  ich  reakcję  na wyniki moich  badań,  ponieważ  chcę  osza-





W  tym samym duchu  język  francuski ma  słowo  litote,  dzięki  któremu, osłabiając  ekspresję 
myśli, można usłyszeć więcej, niż zostało powiedziane”.
6 „Do  analizy  komunikacyjnych  aktów  dyplomatycznych  niezbędne  jest  pojęcie  niejed-
noznaczności,  ponieważ  umożliwia  to  rozszyfrowanie  ról  i  zachowań  aktorów.  W  języku 
francuskim  duża  liczba  wyrażeń  pokazuje  bogactwo  tego  pojęcia:  niedopowiedzenia,  alu-
zje,  półsłówka,  ukryte  treści,  ukryte  znaczenia,  insynuacje,  ukryte  motywy  itp.  Procedury 
językowe,  ich  rozumienie,  jednym  słowem  analiza  sytuacji  mowy, milczenia  i  afirmacji,  są 
umiejętnościami niezbędnymi w profesji dyplomaty”.
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Wiedza  o  dyplomacji,  jej  historii,  ewolucji,  działaniach  osób w  niej  za-
angażowanych,  zwyczajach  (protokole)  jest  duża.  Ale  o  języku  tego  pola 
(Bourdieu 2001, 2006) wiadomo niewiele, choć język polityki/język w po-
lityce stanowi obszar dobrze zbadany:
Sur  le  plan  académique,  la  recherche  d’invariants  dans  les  pratiques 
diplomatiques conduit à identifier les notions de frontière, d’immunité, de 
permanence  des  relations,  de  réciprocité  des  traitements,  de  la  place  et 
du code de l’information et enfin du secret. Un examen des travaux sur la 
diplomatie,  surtout  ceux  consacrés  aux  relations  internationales, montre 
l’absence d’une catégorie consacrée aux formes prises par le langage diplo-
matique et, plus encore, l’absence d’études de cas. En d’autres termes, peu 
est dit  sur  le  langage utilisé en diplomatie,  sauf à  considérer que celui-ci 
est une variante du langage politique […]7. 
Arifon 2010: 71–72
Naukowa eksploracja  języka dyplomacji/języka dyplomatów wydaje się 
więc  obiecującym  przedsięwzięciem  teoretyczno-metodologicznym  i  ba-
dawczym (analitycznym). Jest to wyspecjalizowany kod z dużym zapleczem 
tradycji,  stosowany  przez  grupę  bardzo  wyczuloną  na  formę  tworzonego 




7 „Na  poziomie  akademickim  poszukiwanie  inwariantów  w  praktykach  dyplomaty-
cznych  prowadzi  do  identyfikacji  pojęcia  granicy,  immunitetu,  trwałości  stosunków,  wza-




faktu,  że  jest  to wariant  języka politycznego”.
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obiektem  (to  ważne,  bo  w  opisie  języka  dyplomacji  nie  da  się  ograniczyć 
tylko do płaszczyzny językowej) – dostarcza instrumentarium zdolnego do-
trzeć do  istoty  języka dyplomacji.
Artykuł  stanowi  rekonesans  w  obszarze  złożonej  problematyki  języka 
dyplomacji, wstępne rozeznanie i identyfikację zagadnień do bardziej szcze-
gółowych badań z pespektywy  językoznawczej. 
Kto to jest dyplomata? Rozpoznanie  leksykologiczne
Wielki słownik języka polskiego zawiera następującą definicję dyplomaty, 
skategoryzowanego dwojako:
1. Polityk ‘przedstawiciel jakiegoś państwa powołany do reprezentowania
      jego  interesów za granicą’
2. Taktowny  człowiek  ‘człowiek  umiejący  załatwiać  trudne  sprawy  tak, 
      by nikogo nie urazić’ 
http://www.wsjp.pl/index.php?id_hasla=9440&ind=0&w_szukaj=dyplomata 
(dostęp 20.04.2019)
W  pierwszym  znaczeniu  uwaga  jest  skierowana  na  takie  aspekty,  jak 
człowiek w  s�ołeczeństwie  >  funkcjonowanie  państwa  >  stosunki  mię-
dzynarodowe. W znaczeniu drugim „podświetlono” z kolei inne właściwości 
znaczeniowe: człowiek  jako  istota �sychiczna > ocena  i wartościowanie 
> wola, postawy, nastawienie człowieka wobec świata  i  życia.
W ujęciu specjalistycznym dyplomacja definiowana  jest następująco:
Dyplomacja  to opierający  się na  założeniach naukowych zespół metod 
i  środków  służących  realizacji  polityki  zagranicznej  państwa  oraz  sztuka 





wo  i  upoważnionych  do  realizacji  tych  funkcji.  To  także  sztuka  osiągania 
kompromisów.  Obszar  działania  dyplomacji  systematycznie  się  rozszerza. 
Obok  zagadnień  ściśle  politycznych  dyplomacja  współczesna  koncentruje 






mówimy  (ten) dyplomata,  czyli  używając  rzeczownika w  rodzaju męskim. 
Inaczej mówiąc: czy  istnieje słowo nazywające dyplomatę kobietę? Tak. Co 





W  internetowym słowniku  synonimów8 znajdziemy  takie  słowa bliskie 
pojęciu  dyplomata: ambasador,  attaché,  bazyliszek,  ble�iarz,  chytrus,  cwa-
niak, Cygan,  cyrkowiec,  człowiek taktowny, delegat, gracz,  kanciarz,  kombi-
nator, komisarz, konsul, krętacz, kuglarz,  lawirant,  lis,  lisek, magik, manipu-
lant, manipulator, mąż stanu, minister, nuncjusz, osoba taktowna, oszukaniec, 
oszust, pływak, polityk, poseł, premier, prezydent, przechera, przedstawiciel, 
reprezentant,  rezydent,  spryciarz,  strateg,  szachraj,  szalbierz,  szpenio,  tak-
tyk, wysłannik (https://synonim.net/synonim/dyplomata). Lista nie jest za-
mknięta.  Tworzą  ją  dwie  grupy znaczeniowe: dyplomata  –  przedstawiciel 
dyplomatyczny  i dyplomata  –  człowiek podstępny;  to drugie znaczenie ma 
liczebną przewagę nad znaczeniem pozytywnym.
Od niedawna funkcjonuje  nacechowany  negatywnie  neologizm  stwo-
rzony  przez  Władysława  Bartoszewskiego  dyplomatołki,  czyli  kontamina-
cja  dwóch  słów:  dyplomata i matoł(ek).  „Ja  kategorycznie  wypraszam  so-
bie  rządzenie  Polską  przez  niekompetentnych  ludzi,  działaczy  partyjnych, 
niekompetentnych »dyplomatołków«” – mówił w 2007 roku były szef MSZ 









Trzy  klasy  przedstawicieli  dyplomatycznych  ustalone  na  Kongresie 
Wiedeńskim  w  roku  1815  i  potwierdzone  przez  Wiedeńską  Konwencję 
Stosunków  Dyplomatycznych  z  roku  1961  noszą  nazwy  […]:  a)  ambasa-
dora  lub  nuncjusza  akredytowanego  u  głowy  państwa;  b)  posła  bądź  in-
ternuncjusza,  także  składającego  listy  uwierzytelniające  głowie  państwa; 
c) chargé d’affaires  akredytowanego przez ministra  spraw zagranicznych, 
w  tym:  chargés d’affaires en titre,  chargés d’affaires en pièd i chargés 
d’affaires ad interim.
Personel  dyplomatyczny  akredytowany  w  państwie  przyjmującym 










notowano  je  w  dziewiętnastowiecznych  słownikach  języka  polskiego,  wy-
stępuje w słownikach późniejszych:
 9 Pojawił się  też kolejny neologizm dyploglodyta:  „Pojęcie »dyploglodytów«  jeszcze nie 
zostało zdefiniowane,  ja zaś na roboczo wstawiam je  tutaj dla określenia  tych dyplomatów, 
którzy nadal są w swojej sztuce na poziomie krzesiwa, lektyki i lunety z gazety, a podsłuchy 
prowadzą w taki sposób, jak ja w dzieciństwie: dwie puszki na dwóch końcach naciągniętego 
sznurka,  ew.  »na  sąsiada«,  czyli  ze  szklanką  przyklejoną  do  ściany”.  https://www.salon24.
pl/u/matuzalem/572448,dyplomatolki-czy-dyploglodyci  (dostęp 20.04.2019).
10 Zob.  też  etymologię  fr.  diplomatie: http://www.cnrtl.fr/etymologie/diplomatie  (do-
stęp 20.04.2019). Zob. także definicję diplomate w dziewiętnastowiecznym słowniku języ-
ka francuskiego:  „1. Celui qui est chargé d’une fonction diplomatique ou qui s’occupe de 
diplomatie. Fig. C’est un habile diplomate, c’est un homme qui sait bien mener une affaire.” 














Język  używany w dyplomacji  odnosi  się  do  kwestii  „wspólnej  formy” 
z  właściwą  jej  specyficzną  idiomatyką  wywodzącą  się  z  dwóch  źródeł 
językowych:  łaciny  i  języka  francuskiego.  Te  właśnie  języki  przez  wieki 
używane były  jako podstawowe narzędzia komunikacji kręgów dyploma-
tycznych. Ich romańska spuścizna, w postaci chociażby bogatej frazeologii 






XVIII  wieku w  opracowaniach międzynarodowych  traktatów  łacinę  zastą-
piła francuszczyzna. Historycznie pierwszym międzynarodowym traktatem 
napisanym  wyłącznie  w  języku  francuskim  jest  traktat  z  Rastatt  (1714), 
który  zakończył wojnę o  sukcesję hiszpańską.  Stanowiło  to wyraz uznania 
kulturowej  roli  języka  francuskiego w Europie  (zob. Fumaroli 2003).
Francuski  był  używany  na  większości  europejskich  dworów  w  XVIII 
i XIX wieku. W tym języku odbywały się negocjacje kongresu wiedeńskiego 
pierwszym,  który dokumentuje obecność słów dyplomacja i dyplomata w polszczyźnie, 
przeczytamy: „dyplomata ‘1. trudniący się dyplomacją lub biegły w niej, 2. przen. człowiek 
zręczny w postępowaniu’. Słowo występuje też w wariancie dyplomatyk”. https://eswil.ijp.
pan.pl/index.php (dostęp 20.04.2019).
11 Zob.  szersze  znaczenie wyrażenia:  ‘szeroko  używany  język,  będący  środkiem  komu-
nikacji między różnojęzycznymi grupami  ludzi’. Więcej o francuszczyźnie  jako  lingua franca 
piszą: Der�in (2008), Wright (2006).
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(zob.  Czartoryski  2011).  Klemens  Lothar  Wenzel  Fürst  von  Metternich-
-Winneburg-Ochsenhauzen  (1773–1859),  zwany  krótko: Metternich,  jeden 
z  najwybitniejszych  dyplomatów  XIX wieku według  Henry’ego  Kissingera, 
a  dla  innych  „policjant  Europy”,  twierdził,  że w  dyplomacji  potrzebna  jest 
lingua franca,  a  francuszczyzna  dobrze  nadawała  się  do  pełnienia  funkcji 
wspólnego  języka – z  racji  swojej klarowności  i  logiczności.
Użycie  francuskiego  jako wspólnego  języka dyplomacji wygasa w 1919 
roku w  toku  konferencji  pokojowej w  Paryżu  kończącej  I wojnę  światową 
(Kissinger  2016;  Kitchen  1992).  Podczas  obrad  zakończonych  traktatem 
wersalskim  postanowiono  przyjąć  angielski  (House  2003;  Jenkins 2007) 





Niemniej  jednak  aż  do  lat  60.  XX wieku  Francuzi  z  ich  językiem nadal 
zajmowali ważne miejsce w negocjacjach dyplomatycznych. Choć dominuje 
język  angielski,  francuski  pozostaje  jednym  z  języków  roboczych  Komisji 
Europejskiej i jednym z języków urzędowych w ONZ. Jest to jeden z dwóch 
oficjalnych  języków Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości  i  język 
roboczy Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej.
Nawet dziś dyplomaci  francuscy uważają  swój  język ojczysty  za pod-
stawowy język dyplomacji. Podkreślają, że z uwagi na swe wyrafinowanie, 
precyzję  i  czytelność  jest  to  język  dla  celów  dyplomatycznych  perfekcyj-
ny. Potwierdzeniem tego może być fakt,  iż brytyjscy dyplomaci zawodowi 
(diplomates de carrière)  zobligowani  są  biegle  posługiwać  się  językiem 





ła  się  potrzeba  ułożenia  wzajemnych  stosunków,  rozwiązywania  sporów, 
ustanowienia  bezpośrednich  relacji  na  bardziej  lub  mniej  równoprawnej 
zasadzie. Można przyjąć, że były  to pierwotne  formy tego, co dużo później 
zostało  określone  mianem  dyplomacji.  Dyplomacja  jest  zatem  praktyką, 
której  początki  sięgają  czasów  starożytnych.  Tak więc w  tym  okresie  trzy 
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imperia  mogą  być  uważane  za  prekursorów  dyplomacji.  Są  to  cesarstwo 
rzymskie,  imperium greckie  i  cesarstwo bizantyjskie.
Tę  archaiczną  formę  dyplomacji  wykonywali  starannie  dobierani 
przedstawiciele  poszczególnych  społeczności.  Odgrywali  rolę  podobną 
do  tej,  która  jest  przypisana  dyplomatom  –  stanowili więc  pierwowzór 
dyplomatów  avant la lettre.  W  różnych  kręgach  kulturowych  czasów 
antycznych wykształciła  się  instytucja posłów. Byli  to wybitni obywate-
le,  choć  zwykle  nie  wysuwali  się  na  czoło  życia  politycznego,  pozosta-





ści  (zob.  Ko�aliński  2008).  Poseł  posiadał  listy  uwierzytelniające,  które 
składał  w  urzędzie  zajmującym  się  sprawami  zagranicznymi;  miał  także 
instrukcje  postępowania,  spisane  na  zwojach  z  papirusu  lub  złączonych 
tabliczkach,  zwanych  diploma,  z  czego  wywodzą  się  wyrazy  dyplom i dy-
plomacja.
Przypomnę, że wyraz posłowie pojawia się w tytule  tragedii  Jana Kocha-
nowskiego Odprawa posłów greckich  (wystawionej  12  stycznia  1578  roku), 
pierwszego  polskiego  nowożytnego  dramatu,  będącego  próbą  realizacji 






















Dodać  trzeba,  że  w  dawnej  polszczyźnie  występowały  –  podobnie  jak 




inne  określenia,  np.  posłannik i posłanik,  wszystkie  odnotowane  jeszcze 
w Słowniku języka polskiego (tzw. słowniku warszawskim, Warszawa 1908, 
t.  IV,  s. 735).
Słowo  poseł  nazywało  więc  nie  tylko  ‘tego,  który  był  wysłany  w  po-
selstwo,  delegata,  pełnomocnika,  przedstawiciela,  reprezentanta  czyjegoś’ 
(tzn. tak jak dzisiaj), ale także ‘człowieka poproszonego przez kogoś o załat- 
wienie jakiejś sprawy (urzędowej lub prywatnej), o oznajmienie czegoś’, czyli 
inaczej  ‘wysłannika’,  ‘posłannika’,  i  ‘tego, który coś doręczał’, czyli  ‘posłańca’.
https://obcyjezykpolski.pl/posel-poslanka/ (dostęp 20.04.2019)
Współczesne  czasy  charakteryzują  się  formą  dyplomacji,  którą  można 
określić  jako  nowoczesną  (zob. m.in.  Berridge,  Keens-So�er,  Otte  2001; 
Grzeloński  2006;  Barański,  Chynczewska-Hennel,  Szwarc i in. 2010). 
W  przeciwieństwie  do  tradycyjnej  dyplomacji,  reprezentacji,  ochrony,  in-
formacji i negocjacji dyplomacja współczesności uległa znacznym zmianom 
wraz z mianowaniem szefów misji przez głowę państwa. Jak mówił Charles-
-Louis  de  Secondat  Montesquieu  w  traktacie  O duchu praw (L’Esprit des 
Lois, 1748): „Ils [les ambassadeurs] sont la parole du prince qui les envoie, 







Przypomnę:  było  to spotkanie  przedstawicieli  16 większych  państw  euro-




od  XIV  w.  Występował  w  kilku  znaczeniach,  wynikały  one  z  wieloznaczności  czasownika 
posłać.  Poseł  mógł  coś  doręczać  (por.  posłaniec),  załatwiać  jakąś  sprawę  (por. wysłannik), 
udać  się  z misją  (por.  delegat),  być  reprezentantem  kogo  (por.  przedstawiciel;  parlamenta-
rzysta). W  historii  języka  pojawiały  się  wyrazy współpochodne,  które miały  ograniczyć  tę 
wieloznaczność,  stąd  m.in.  posłanek,  posłannik,  posłaniec.  Zachował  się  tylko  ten  ostatni”. 
https://sjp.pwn.pl/poradnia/haslo/posel-i-poslanka;9102.html  (dostęp 20.04.2019).
13  „Ambasadorowie  to słowo księcia, który  ich wysyła, a  to słowo musi być wolne”.
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francuskiej  i wojnach napoleońskich. Na  triumfalne  spotkanie  zwycięzców 
Napoleona,  obrońców  przedrewolucyjnego  porządku,  przybyła  ogromna 
większość  władców  europejskich  bądź  ich  reprezentanci,  z  carem  Rosji 
Aleksandrem  I,  królem  Prus  Fryderykiem  Wilhelmem  i  cesarzem  Austrii 
Franciszkiem I na czele. W tym czasie w Wiedniu przebywało około 100 tys. 
cudzoziemców. Obrady  toczyły  się w atmosferze  świątecznego  festynu,  to-
warzyszyły  im nieustanne bale, zabawy  i spektakle  teatralne:  „Kongres nie 
posuwa się, kongres tańczy” (fr. „le congrès ne marche pas, il danse”) – głosił 
popularny bon mot,  którego  autorem  był  Charles-Joseph,  książę  de  Ligne 
(1735–1814).
Kongres wiedeński był pierwszym w dziejach Europy  i  świata wielkim 
kongresem  międzynarodowym,  tworzącym  podwaliny  pod  narodziny  no-
woczesnej  dyplomacji.  Opracowano  wówczas  regulamin  dyplomatyczny, 
który  po  zmianach  dokonanych  w  1818  roku  obowiązywał  do  XX  wieku. 
Powstanie idei oraz nazwy protokół dyplomatyczny  też  wiąże  się  z  kon-
gresem.  W  jego  obradach  uczestniczyło  wielu  wybitnych  mężów  stanu, 
książąt,  ambasadorów,  generałów,  a  długotrwałym  obradom  towarzyszyły 
liczne przyjęcia, obiady, bale, wymagające dokładnego ustalenia proceden-
cji wszystkich gości. Aby uniknąć pomyłek  i nieporozumień, ustalono  i  za-
protokołowano pierwszeństwo  gości.  Od  tego  czasu wszedł w  życie  zwrot 
protokół dyplomatyczny.
Dyplomacja  była  zajęciem  elitarnym,  toczącym  się  w wielkim  świecie, 
a  ślady  tej  elitarności  przetrwały  w  kodeksie  postępowania  dyplomatów, 
jakim  jest protokół dyplomatyczny (zob. np. Sibora, opr., 2010):
[…]  protokół  dyplomatyczny  to  zespół  reguł,  zasad  oraz  praktyka,  zwią-
zane  z  realizacją  polityki  zagranicznej,  a  dotyczące  w  szczególności  or-
ganizacji  zagranicznych  spotkań  na  najwyższych  szczeblach,  działania 







dostatecznie  ważna,  a  przekonanie  o  jej  doniosłości  dostatecznie  silne, 
w przeciwnym bowiem razie – zewnętrzne przejawy protokołu musiałyby 
się wydać niezrozumiałym  fetyszem  lub niedorzecznością”. Mniej uroczy-
ście  nazywa  się  go  często  gramatyką  dyplomacji  międzynarodowej.  Jako 
liturgia  dyplomacji  stanowi  rytualną  oprawę  jej  działań  i  tworzy  obrzę-
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dowość,  jako gramatyka dyplomacji kodyfikuje zasady budowy  jej  języka, 
słów, gestów  i zachowań. 
Orłowski 2015: 21
Mieszczą się w nim takie zagadnienia,  jak: ceremoniał państwowy i dy-
plomatyczny,  zasady  savoir-vivre,  zasady  organizacji  życia  dyplomatyczne-
go  (wyjazdy,  przyjęcia,  przyjmowanie  gości,  pierwszeństwo,  stroje,  czy  też 









– działaniu  na  rzecz  promocji  Polski,  a  zwłaszcza  polskiej  kultury,  nauki 
i gospodarki;










Polskie  MSZ  tak  kreśli  swoje  powołanie:  „Misją  Ministerstwa  Spraw 
Zagranicznych  jest  realizowanie  interesów Rzeczypospolitej Polskiej po-
przez  współpracę  w  Europie  i  świecie  na  rzecz  bezpieczeństwa,  demo-
kracji  i  rozwoju”  (http://www.msz.gov.pl/pl/ministerstwo/misja/  (dostęp 
20.04.2019)). Służba zagraniczna działa na podstawie Ustawy o służbie za-
granicznej z 27 lipca 2001 roku, która określa organizację i funkcjonowanie 
służby, a  także prawa  i obowiązki  jej  członków.
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Potocznie  z  dyplomacją  łączy  się  obłudę.  Jean  de  La  Bruyère w  utwo-
rze Les Caractères (1688) porównuje dyplomatę do kameleona: „toutes ses 
vues,  […]  tous  les raffinements de sa politique tendent à une seule  fin, qui 
est de n’être point  trompé, et de  tromper  les autres”14.
Dyplomatę  chętnie  utożsamia  się  z  kłamcą. Wojciech  Chudy w  książce 
Kłamcy profesjonalni? Praca dyplomaty i szpiega w ujęciu etyki (Chudy 2004) 
przedstawia metody i narzędzia pracy dyplomaty, wśród których pojawiają 





Za  broń  dyplomaty  uznawano  również  –  oprócz  kłamstwa  i  kłamania 
(zob.  Antas  2000;  Chudy  2003)  –  oszczerstwo.  Tak  jego  istotę  przedsta-
wiono w  literaturze pięknej  (1775):






kając,  sieje zatrute strzały.  Jedne, drugie usta podejmują go,  i, piano, piano, 
sączą misternie w uszy. Zło już poczęte: kiełkuje, pełza, wędruje, i, rinforzan-
do, z ust do ust,  idzie, sam djabeł wie dokąd; następnie, nagle, niewiadomo 
14  „[…]  wszystkie  jego  poglądy,  […]  wyrafinowanie  jego  polityki  zmierzają  do  jednego 
celu, którym  jest nie dać się oszukać  i oszukać  innych”. 
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jąca, która pochodzi od autora  jednocześnie przedstawiającego scenę  i  tę 
scenę komentującego. Pozytywny ładunek aksjologiczny wyrażony poprzez 
użycie mówić dyplomatycznie  związany  jest zasadniczo nie  tyle z etykietą 
językową,  ile  z  grzecznością  językową  oraz  umiejętnie  prowadzoną  grą 
językową  jednego z aktorów sceny. 
W  aspekcie  grzeczności  językowej  powiedzieć coś dyplomatycznie to 
stosować określone pozytywne bądź negatywne strategie grzecznościowe; 
jeśli  chodzi o  gry  językowe,  to użycie omawianej  frazy oznacza pozytyw-
ną  ocenę  eksploatowania maksym  kooperacji,  w  szczególności maksymy 












Dyplomata nie wierzy nigdy w  to,  co mówi. Toteż dziwi go bardzo,  jeżeli 
ktoś mu uwierzy. 
Charles de Gaulle






















W  tych  quasi-definicjach  pojawiają  się  same  zalety,  i  to w  czystej  postaci, 
cechy, którymi nie kierowali się jednak tacy – skądinąd wybitni – teoretycy 








Niezwykle ważną cechą dobrego dyplomaty  jest  też  łatwość nawiązy-
wania  kontaktów.  Otwartość  i  przyjazne  podejście  do  partnera  znacznie 
ułatwiają wzajemne stosunki. Niezwykle ważne jest przy tym opanowanie, 
umiejętność kontrolowania własnych emocji i zachowań. Trzeba pamiętać, 
że  tutaj  konsekwencje niewłaściwej  reakcji mogą być nieporównanie po-
ważniejsze niż w jakimkolwiek innym zawodzie. Dyplomacja to dziedzina, 
w  której  w  ogóle  trudno  obejść  się  bez  kindersztuby.  Potrzeba  tu  ludzi 












Dyplomacja od wieków była zajęciem uprawianym przez władców świec-
kich i duchownych, dworzan, arystokratów, czyli toczyła się w najwyższych 
warstwach społecznych  (zob. też Przybo�,  Żelewski  1959;  Chabasiński 
1997). Najczęściej przyjmowała formę rozmowy. Rozmowy dyplomatyczne 
toczyły się na dworach, w salonach. A także w alkowach…
Za prototyp nowoczesnego dyplomaty  „salonowego”  uznać można 
Charlesa Maurice’a de Talleyrand-Périgord, znanego jako Talleyrand (1754–
1838),  nazywanego  „księciem dyplomatów”15. Do  historii  przeszedł jako 
zręczny dyplomata,  cyniczny  i bezwzględny („Najlepszymi dyplomatami są 




o  francuską  rację  stanu mimo  zmieniających  się  okoliczności. On  sam mó-
wił:  ”Nie  czynię  sobie  bynajmniej wyrzutów,  że  służyłem wszystkim  reży-
mom  począwszy  od  Dyrektoriatu  aż  do  chwili,  kiedy  piszę  te  słowa,  gdyż 
postanowiłem służyć Francji,  a nie  jej  reżymom”. 
Na wieść o śmierci Talleyranda Klemens Lothar von Metternich spytał: 
„Ciekaw  jestem, dlaczego on  to zrobił?”  (Łysiak 1977: 16).
W  jednej  z  licznych  biografii  tej  wykraczającej  poza  schematy  postaci 
tak przedstawiono bohatera:
Dla  jednych  przewidujący  polityk,  działający  dla  dobra  Francji  i  Eu-
ropy,  dla  innych  symbol wiarołomności,  zdrajca,  karierowicz  i  cynik wy-
zuty  z wszelkich  zasad. Kaleka,  za którym szalały kobiety, biskup ateista, 
arystokrata  rewolucjonista  –  Talleyrand  budził  (i  wciąż  budzi)  sympatię 
i odrazę, podziw  i pogardę.
15 Według Henry’ego Kissingera pierwszym dyplomatą godnym tego miana był kardynał 
Richelieu  (1586–1642),  premier  króla  Ludwika  XIII  (Blanchard  2011).  To  on właśnie miał 
stworzyć nowe pojęcie w polityce zagranicznej: raison d’état (racja stanu). W istocie to nie Ri-
chelieu wymyślił pojęcie raison d’état, zawdzięczamy je dwóm włoskim autorom, są nimi: Nic-
colo Machiavelli (De Principatibus, 1513) oraz Giovanni Botero (Della Ragione del Stato, 1589). 
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Karierę  rozpoczynał  za  rządów  Ludwika  XVI,  wkrótce  jednak  zdra-
dził Kościół  i monarchię,  i poparł  rewolucję. Lecz szybko zapomniał o  jej 
ideałach.  Pomagał  Napoleonowi  zdobyć  władzę,  by  potem  sprzyjać  tym, 
którzy go obalili. Na kongresie wiedeńskim tworzył nowy kształt Europy, 
przywracał  na  tron Burbonów,  by wkrótce  popaść w  ich  niełaskę.  Po  re-
wolucji 1830 roku odzyskał wpływy i – blisko osiemdziesięcioletni – został 
ambasadorem w  Londynie,  gdzie wraz  ze  swą  piękną  przyjaciółką  ocza-
rowywał  brytyjską  socjetę.  Jego  słynne  pojednanie  z  Kościołem  na  łożu 
śmierci wywołało równie wielki  skandal  jak osławione  lata młodzieńcze.
Wolty polityczne i gorszący styl życia zapewniły Talleyrandowi złą sła-
wę człowieka z gruntu amoralnego. On sam manipulował swoim wizerun-
kiem,  kłamiąc  w  pamiętnikach.  A  jednak  jako  polityk  wyprzedzał  swoją 
epokę. Nawoływał do pokoju, kiedy szalała wojna, opowiadał się za wolną 
prasą,  liberalną konstytucją  i wolnym handlem, był zwolennikiem sojuszu 
z  Anglią,  przewidział  powstanie  amerykańskiego  mocarstwa.  Czy  można 




Talleyrand  pozostaje  jedną  z  najbardziej  kontrowersyjnych  postaci 
francuskiej  i  europejskiej  polityki,  symbolem  skuteczności  polityki  nawet 




nej  strony,  z  drugiej  –  dyskusje,  negocjacje,  stosowanie  retoryki  i  erystyki, 
przekonywanie  i  manipulowanie,  uwodzenie  –  to  instrumenty  językowe 
i  tekstowe  tworzenia wizerunku wytrawnego dyplomaty, mistrza słowa.






komunikacyjnym16. Można  je zdefiniować  jako  takie, w którym: 
16 Koncepcja społeczeństwa medialnego związana jest z dwoma zjawiskami (procesami): 
ze  zmianą  medialną  i  z  mediatyzacją.  Badacze  przyjmują,  że  współczesne  społeczeństwo 
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[…]  następuje  niebywały  ilościowy  i  jakościowy  rozwój mediów  publicz-
nych;  kształtują  się  nowe  formy  medialne,  np.  czasopisma  adresowane 
do konkretnych  grup docelowych,  kanały  tematyczne  i  rodzajowe, media 
sieciowe;  wzrastają  możliwości  mediów  jako  pośrednika  w  przekazywa-
niu informacji i przekazywanie to nabiera znacznego przyspieszenia; coraz 
silniejsza staje się medialna penetracja (przenikanie) wszystkich dziedzin 






lonu  do  Sieci.  Toczony w  sekrecie  dialog  o  relacjach międzypaństwowych 
traci  rację  bytu  w  zglobalizowanym  świecie  demokratycznym,  w  klimacie 
transparentności,  w  dobie  dwudziestoczterogodzinnych  mediów  informa-
cyjnych. 
Media  (media  masowe)  stanowią  ważny  i  stale  rozwijający  się  sek-
tor  życia  zbiorowego,  są  jednym  z  instrumentów  władzy  społecznej,  peł-
nią  funkcję  forum,  na  którym  są  publicznie  prezentowane  i  dyskutowane 
sprawy powszechne,  stymulują  rozwój  kultury. Wreszcie  też  –  szczególnie 
współcześnie – media masowe przejęły „rząd dusz”, stając się dominującym 
źródłem  kształtowania  wyobraźni  szerokich  mas  odbiorców  i  ich  języka, 
zwyczajów  językowo-komunikacyjnych,  stosunku do  języka.
Dochodzi do  tego  internet,  zwany metamedium.  Jedną z najszybciej  roz-
wijających  się  form korzystania  z  internetu  (Web.2.0)  jest  tworzenie wirtu-
alnych  społeczności. Uczestnicy  serwisów społecznościowych nawiązują  lub 
odnawiają kontakty, prezentują swoją twórczość, komentują wydarzenia, wy-
mieniają  informacje, prowadzą życie towarzyskie. Formy uczestnictwa w ży-






Homo virtualis w  internecie w zakres  swoich działań komunikacyjnych 
włącza nie  tylko  tworzenie  tekstów osadzonych w Sieci,  ale  także digitali-
nie tyle  jest wyraźniej niż w poprzednich okresach determinowane przez media,  ile „media 
bardziej  zdecydowanie  ingerują w  jego  rozwój”  (Michalczyk 2008: 16).  Jest  to  zatem spo-
łeczeństwo,  w  którym  międzyludzkie  kontakty  mają  w  przeważającym  stopniu  charakter 
zapośredniczony,  medialny,  w  którym  niemal  wszystkie  działania  ludzkie  są  wspomagane 
przez techniki medialno-informacyjne, media tworzą kulturę medialną, a infrastruktura me-
dialna  jest podstawą sieci  i obiegów  informacyjnych (Goban-Klas 2005). 
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zację  i  relokowanie  tekstów z Real Life,  czyli zmianę  ich kontekstów życio-
wych, a ponadto wykonywanie różnych operacji na tekstach. Teksty umiesz-
czone  w  przestrzeni  Sieci  zaczynają  nowe  życie,  własne  i  autonomiczne, 
tworzą nowe relacje.
Ta  działalność  komunikacyjna  zyskuje  na  atrakcyjności,  co  czyni  z  in-
ternetu globalną bibliotekę czy repozytorium tekstów o dowolnym statusie 
semiotycznym,  albo  też  „olbrzymią  witrynę  świata”  (jak  internet  nazywa 
Michel  Houellebecq).  Do  właściwości  takich  zbiorów  należą:  globalność 
połączona  z  lokalnością,  hybrydowość,  samoorganizacja,  transgraniczność 
(http://www.slideshare.net/MarekN/globalna-biblioteka-cyfrowa  (dostęp 
20.04.2019)).  Czyli  realizacja  romantycznego  marzenia,  by  książka  „zbłą-
dziła  pod  strzechy”,  stała  się  faktem.  Tworzenie  tekstów  sensu largo,  ko-
rzystanie  z  nich,  dzielenie  się  stanowią  jeden  z  fundamentów dzisiejszego 
internetu  –  w  nim  „tekstowy  świat”  zyskał  nowe  wymiary  i  możliwości, 
podobnie jak jego badanie.
Naturalne stało się zatem umieszczanie w Sieci archiwów dyplomatycz-
nych.  Dla  przykładu:  na  stronie  Prezydenta  RP  znajdziemy  zakładkę:  ar-
chiwum  (http://www.prezydent.pl/archiwum  (dostęp  20.04.2019)),  a  tam 
– Archiwum Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego i Archiwum Prezydenta RP 




Opracowania  to  miejsce,  gdzie  w  ramach  zarządzania  wiedzą  histo-
ryczną pragniemy przedstawić Państwu nasze ustalenia co do wybranych 






W  zakładce  Filmy  przedstawiamy  materiały  dokumentalne  poświęcone 
tradycjom polskiej dyplomacji.
 W Wydarzeniach  przedstawiamy ważne momenty  z  pracy  pionu  hi-
storycznego  Biura  Archiwum  i  Zarządzania  Informacją:  udział  w  konfe-




Nieopublikowane  zasoby  archiwalne  dyplomacji  stanowią  obiekt  zainte-
resowania i działań nielegalnych, podejmowanych w celu ich zdobycia i upu-
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blicznienia.  Jako przykład niech posłuży WikiLeaks (z ang. Leak – przeciek) 
– witryna internetowa umożliwiająca publikowanie w sposób anonimowy do-
kumentów (często tajnych) rządowych i korporacyjnych przez informatorów 
chcących zasygnalizować działania niezgodne z prawem (tzw. whistleblowers). 
Witryna rozpoczęła działalność w grudniu 2006 roku. W ujawnionych doku-
mentach amerykańskiej dyplomacji znalazły się depesze dotyczące Polski.




podmioty  tekstotwórcze  i  jako  obiekty/tematy  komunikatów.  Mają  swoje 
strony  internetowe,  które  organizują  zgodnie  z  potrzebami  medialnymi. 
Piszą blogi – tak jak niegdyś pisali wspomnienia, autobiografie (zob. Stem-
browicz  2014;  zob.  też  https://kulturaliberalna.pl/2015/01/06/polityka 
-zakleta-anegdotach-blogosferze-dyplomatow/ (dostęp 20.04.2019)). Robią 
to  zresztą  nadal.  Udzielają  wywiadów  –  prasowych,  radiowych,  telewizyj-
nych,  internetowych. W  ten  sposób mogą mówić własnym głosem, w bez-
pośredniej  rozmowie  z  dziennikarzem,  odpowiadając  na  jego  pytania.  Są 
obecni w mediach społecznościowych: mają konta na Facebooku, tweetują. 
Ich działania  i oni sami stają się tematami poważnych artykułów i pro-
gramów  oraz  newsów.  Są  bohaterami  komunikatów  na  portalach  plotkar-
skich  i w  tabloidach,  kiedy  zrobią  coś wykraczającego  poza  normę  dyplo-
matyczną. Przykłady: prezydent eksponujący silne, sprawne ciało (Władimir 
Putin),  ambasador  śpiewający  kolędy  w  nowym  dla  siebie  języku,  amba-
sador  wydający  kalendarz  nazwany  „dyplomatycznym  Pirellim”,  Tomasz 
Orłowski,  obecnie  ambasador  RP We Włoszech,  jako  inicjator  kalendarza 
promującego polską modę:
Pomysł  stworzenia  kalendarza  powstał  w momencie,  gdy  spotkałem 
się  z  wybitnym  polskim  fotografem  mieszkającym  w  Paryżu,  Piotrem 
Stokłosą. Pomysł był oparty na poczuciu, że chcę przedstawić Polskę jako 
kraj, który  jednocześnie  jest  tak silny w swojej  tożsamości,  tak oparty na 
swojej tradycji, jak przedstawia to budynek tejże ambasady, a jednocześnie 
jest  krajem  nowoczesnym,  młodym,  kreatywnym  i  ambitnym.  Pokazuje-
my  nową  twarz  Polski.  Mam  nadzieję,  że  tak  to  będzie  przez  wielbicieli 




Bardzo  lubiane  przez media  są  pomyłki,  gafy,  odstępstwa  od  protoko-
łu dyplomatycznego  – przypadkowe  lub  rozmyślne. Można  liczyć na  to,  że 
staną się  tematem dnia  (Walewski 2015).
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Nowe możliwości i nowe kanały komunikowania sprawiają, że dyploma-
ci  czasem  gubią  się w  gąszczu medialnym.  Szybkie  tweety  czasem wyklu-
czają stosowny namysł, a przypomnę:  „Dyplomata  to człowiek, który dwu-
krotnie  się  zastanowi,  zanim nic  nie  powie”  (Winston  Churchill).  A  potem 
„internet  huczy”  od  komentarzy  –  kpiarskich,  potępiających,  hejterskich, 












Niefortunność wypowiedzi ministra  i  jej  efekty  perlokucyjne wynikają 
nie tylko z treści fragmentu, ale też niestosowności medium, w którym tekst 
umieszczono:








ministra Witolda Waszczykowskiego  „ministrem od  sprostowań”  i  przypo-
minanie mu rudymentów profesji dyplomaty: 
Co do zasady ministrowie spraw zagranicznych, nawet ci bardzo szcze-
rzy  i  rozmowni, ważą  słowa,  bo wiedzą,  że  komentarze,  które wymagają 
później errat, komentarzy i glos zaczynają żyć własnym życiem. Zagranicz-










Dalej minister uzasadniał,  że  trafił do MSZ przede wszystkim po  to, by 
„dbać  o  resort”,  i  jest  tylko  zwykłym politykiem. Nawet  jeśli  szef MSZ  jest 
tylko  „zwykłym  politykiem”  –  choć  jest  jednak  dyplomatą  –  powinien  za-
chowywać się dyplomatycznie i politycznie.
Tekstowy obraz dyplomaty
Wcześniej  wykorzystywałam  procedury  opracowane  na  potrzeby  kon-
cepcji  językowego  obrazu  świata,  stosując  je  do  odtworzenia  fragmentu 
dotyczącego dyplomaty  (zob. Bartmiński 2009).  Sięgnęłam do danych,  ja-
kie można wydobyć  z  analizy  znaczeniowej  słowa,  przywołałam  etymolo-
gię  leksemu  dy�lomat-. Ewolucja tego nurtu lingwistyki antropologicznej 
doprowadziła do postulowania pojęcia „tekstowy obraz świata” (TOS) oraz 
„medialny  obraz  świata”  (MOS).  Skoncentruję  się  tu  na  problemie  doboru 
danych do rekonstrukcji  zwłaszcza TOS. 
Występują pewne typy tekstów, w których pojawia się postać/figura dy-




w dziele Marcela Prousta W poszukiwaniu straconego czasu,  czasem  postać 
ważna, ale jej działania w świecie dyplomatycznym toczą się na uboczu fabuły, 
jak w powieści Johna Le Carré Wierny ogrodnik (tytuł oryginału The Constant 
Gardener, 2001). W Ambasadorze  (1982) Sławomira Mrożka tytułowa postać 
jest ambasadorem państwa, które stopniowo zanika, a dyplomata staje w ob-
liczu  tragicznej  refleksji  nad  przeznaczeniem.  To  tragiczny  bohater  rozdarty 
między  obowiązkami  reprezentacyjnymi,  czasem  rutynowymi  i  czysto  deko-
racyjnymi, a absurdalnością sytuacji, gdy kraj, który go wysłał, już nie istnieje.
Dobrym źródłem do badań okaże się niefikcjonalna  literatura autobiogra-
ficzna,  zwłaszcza  literatura  dokumentu  osobistego,  jak  nazwał  ją  Roman  Zi-




Philippe’a  Lejeune’a,  autobiografia,  zdefiniowana  jako  „retrospektywna 
opowieść  prozą,  gdzie  rzeczywista  osoba  przedstawia  swoje  życie,  ak-
centując  swoje  jednostkowe  losy,  a  zwłaszcza  dzieje  swej  osobowości” 
(Lejeune  2001:  22),  daje  wgląd  zarówno  w  pewien  fragment  czasowo-
-przestrzenny  historii  dyplomacji  zrelacjonowany  z  perspektywy  autora, 
jak  i  w  jego  dyplomatyczną  historię  intymną/prywatną  opowiedzianą 









plomatami,  a  zwłaszcza  obszerne  wywiady  rzeki  z  wybitnymi  przedsta-
wicielami  świata  dyplomacji.  W  dwuautorskich  tekstach  interlokucyjnych, 
powstających w kooperacji prowadzącego rozmowę z dyplomatą, takich jak 
„rozmowy z pisarzem”, „wywiady rzeki”, „autobiografie mówione”, czytelnik 
ma  okazję  do  kontaktu  z  autorefleksją  i  autokomentarzem  (szerzej  o  tych 
formach  genologicznych  zob.  np.  Gł�wczewski  2005; Maroszczuk 2012) 
dotyczącym  problematyki  dyplomatycznej.  „Tekstualizacja  własnej  biogra-
fii”  i  autorski  punkt widzenia na dyplomację  są dużymi  atutami  tego  typu 
tekstów (Hull 2014). 
Osobowości  bohaterów  rozmów,  ich  doświadczenie  i  wiedza,  to  klu-
czowe wyznaczniki  znaczeniowej nośności przekazu,  a  także  czytelnicze-
go zainteresowania. Ważne jest nazwisko osoby stojącej poza tekstem,  jej 





co  Gombrowicz  nazywał  „ciekawością  czyjegoś  życia”,  jako  jedną  z  przy-




W. Bartoszewski: To, co najważniejsze. Warszawa 2012.
W.  Bartoszewski, M.  Komar: Władysław Bartoszewski – Skąd pan jest?: 
wywiad rzeka. Warszawa 2006.
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W. Bartoszewski, M. Komar: … Mimo wszystko: wywiadu rzeki księga dru-
ga. Warszawa 2008.
Znakomitym  źródłem  dopełniającym  utrwaloną  w  tekstach  wiedzę 
o  dyplomacie  i  dyplomacji  są  aforyzmy  (łac.  aphorismus,  gr.  aphorismós), 
czyli zwięzła, lapidarna, przeważnie jednozdaniowa wypowiedź, wyrażająca 
ogólną prawdę filozoficzną lub moralną w sposób zaskakujący i błyskotliwy.
Innym  rezerwuarem  potocznej  wiedzy  o  dyplomacji  są  anegdoty17. To 
krótka  forma  literacka,  zawierająca  prawdziwe  lub  zmyślone  opowiada-
nie  o  zdarzeniu  z  życia  znanej  postaci,  żyjącej  lub  historycznej,  lub  z  ży-
cia określonego  środowiska  czy grupy  społecznej. Anegdota ma wydźwięk 
humorystyczny,  może  jednak  zawierać  również  pierwiastki  dydaktyczne. 
Charakterystyczną  cechą  gatunku  jest  wyraziste  zakończenie  i  obecność 
niespodziewanej puenty.
Anegdotyczne  opowieści  o  dyplomatach  powstawały  i  powstają  nadal. 
Oto kilka przykładów:
Król Zjednoczonego Królestwa,  Jerzy  IV (1762–1830), miał duże pro-
blemy  ze  swoją  żoną,  Karoliną  Brunszwicką. Małżeństwo  to  było  totalną 
klapą  uczuciową,  jednak  z  różnych  przyczyn  nie  mogło  być  rozwiązane. 
















17  Sporo  anegdot  o  dyplomatach  znajdzie  czytelnik  np.  w: Walewski  (2015), Walew-
ski, Po��iech (2016). Zob. też Michałowski (1977). Ich niewyczerpalnym źródłem są także 
liczne strony  internetowe,  skąd pochodzą cytowane  teksty anegdotyczne.
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 Dokumenty  ratyfikacyjne  i  protokół  wymiany  dokumentów  ratyfika-
cyjnych










 Memorandum intencji 
 Aide-mémoire
 Pro Memoria




 Nota  i oświadczenia w sprawie zerwania  lub zawieszenia stosunków


























 Karty  i pisma z życzeniami, podziękowaniami,  zawiadomieniami  itp.
 Karty przesyłowe
Teksty  reprezentujące wymienione  gatunki  i  odmiany/warianty  gatun-
kowe  są  opisane w  przytoczonym poradniku  z  uwzględnieniem  ich  struk-
tury, konfiguracji elementów, a  także wyglądu. 
Można postawić hipotezę, że teksty pism dyplomatycznych, kształtowa-
ne w  toku  stuleci,  silnie  sformalizowane  i  ustandaryzowane,  reprezentują 
główne warianty kanoniczne dla danego  typu (Wojtak 2004). 
Owocnym zadaniem naukowym byłoby dokonanie systematyzacji  i sty-








matów,  występujących  prymarnie w mediach  i  różnych  sytuacjach  oficjal-
nych transmitowanych przez media i nieprzeznaczonych do upublicznienia. 
Na pogłębione zainteresowanie zasługują  językowe działania w toku nego-
cjacji,  które  stanowią  jedną  z ważniejszych  form  prac wchodzących w  za-
kres kompetencji dyplomaty.
Przywołany  repertuar  genologiczny  uświadamia,  że  dyplomacja,  jako 
instytucja państwa, ma ogromną moc generowania różnego typu tekstów, 
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ważnych  dla  funkcjonowania  państwa  i  społeczeństwa.  Wykaz  pozwala 
także  dostrzec,  jak  wiele  jest  odcieni  oficjalności  –  bo  każdy  z  tekstów, 
które  reprezentują  wymienione  gatunki,  podobnie  jak  inne wspomniane 
w tym studium, są natury oficjalnej z racji tego, że ich nadawcą jest osoba 
reprezentująca  dane  państwo wobec  innego  państwa. Można  też  zauwa-
żyć,  że  o  ile  uniwersum  genologiczne  jest  związane  z  określoną  kulturą, 
to  w  przypadku  gatunków  mowy  w  dyplomacji  mają  one  charakter  po-
nadgraniczny.
Protokół dyplomatyczny a etykieta
Językoznawstwo  polskie  i  światowe  od  dziesięcioleci  zajmuje  się  pro-
blematyką grzeczności  językowej,  a  literatura naukowa z  tego zakresu  jest 




różniące.  Do  ważnej  właściwości  dyferencjacyjnej  zaliczyć  można  przeko-








Współcześnie  termin protokół  oznacza  „kod  uprzejmości,  który  łączy 
dyplomatyczne  formy, ceremonię  i etykietę”. Należy zawsze mieć na uwa-
dze,  że  pojęcia  protokołu,  ceremoniału  i  etykiety  nie  są  równoznaczne, 
choć w wielu  przypadkach mogą  się  nakładać.  Protokół  reguluje  stosun-
ki  między  państwami  i  ich  przedstawicielami,  ceremoniał  służy  organi-
zacji  uroczystości  oficjalnych,  szczególnie  państwowych,  etykieta  zaś  jest 
przestrzeganiem zasad zachowania się i ubioru w sytuacjach publicznych. 
W  świecie  biznesu  używa  się  najchętniej  terminu  protokół,  co  pozwala 









ny nadal  służyć może  jako wzór w  tej  dziedzinie.  Przekonanie o precyzji 
i  urodzie  języka  francuskiego  jest  utrwalone  i w  samej  Francji,  i  poza  jej 
granicami.  To  przyczynia  się  do  trwałości  opinii,  że  dzięki  swojej  struk-
turze francuszczyzna stanowi język najlepiej przystosowany do celów dy-
plomaty, choć pozycję dominującą w świecie dyplomacji międzynarodowej 
straciła  już 100  lat  temu.
Za najważniejsze cechy stylistyczne dyplomatów Francji uznać moż-
na  np.  dominujące wykorzystanie  terminów prawnych  i  administracyj-
nych,  (i  dlatego)  stosowanie  długich  zdań,  bardzo  skomplikowanych, 
ale  dobrze  zorganizowanych,  poszukiwanie  klarowności,  bogactwo 
niuansów.




Przystępując do szczegółowych badań nad  językiem dyplomatów  i  tek-
stów dyplomatycznych, warto wyjść od ogólnej charakterystyki o charakte-
rze pragmatyczno-językowym:





Cependant,  l’opacité  du  sens  des  propos,  associée  à  l’image  classique  de 
la  diplomatie,  conduit  le  public  à  déconsidérer  ce  langage,  car  peu  con-
forme  à  une  transparence  et  à  une  communication  «  vraie  ».  La  langue 
diplomatique  a  également  une  dimension  politique  ;  elle  s’adresse  donc 
aux citoyens et aux médias et, en démocratie, chacun souhaite accéder au 






plomacji,  ale  także  jego  funkcjonowania poza nią  oraz  recepcji  społecznej. 
Powtórzę:  dyplomacja  w  dużej  mierze  polega  na  działaniach  językowych 
jej podmiotów. 
Ponieważ  ich wypowiedzi  są  semantycznie  „płynne”, nieostre,  ambiwa-
lentne, ale  jednocześnie  tworzone w  formalnych ramach  instytucjonalnych 
i podlegają rygorystycznej logice, warto zwrócić uwagę na to, co kryje się za 
słowami dyplomatów, przyjrzeć się mechanizmom i środkom, które umożli-
wiają  tworzenie  tekstów,  robiących wrażenie,  jakby  ich nadawcy stosowali 
unikanie, minimalizacje  lub ukrywanie,  a niejasności były  starannie  zapla-
nowane.  Pewna  część  komunikatu  pozostaje  w  przestrzeni  implicytności 
(zob.  zwłaszcza Kerbrat-Orecchioni  1986):  „La  stratégie  de  communica-





o  IPN  z  1  lutego  2018  roku,  które wywołało w  Polsce  ożywione  dyskusje 
polityczne  i publicystyczne, bardzo silnie spolaryzowane: 
Historia  Holokaustu  jest  bolesna  i  skomplikowana.  Rozumiemy,  że 









ten  język  i  jego  atrybuty  służą  relacjom  i  komunikacji między  dyplomatami.  Jest  on  zatem 
wykorzystywany do użytku wewnętrznego, a doświadczenie dyplomatyczne pozwala nie dać 
się  mu  oszukać.  Nieprzezroczystość  znaczenia  słów,  związana  z  klasycznym  wizerunkiem 
dyplomacji,  prowadzi  jednak  do  publicznego  zdyskredytowania  tego  języka,  ponieważ  nie 
jest on zgodny z przejrzystością i »prawdziwą« komunikacją. Język dyplomatyczny ma także 
wymiar polityczny; jest on zatem skierowany do obywateli i mediów, a w demokracji każdy 
chce  uzyskać  znaczenie,  które  nadaje  temu  językowi  charakter  zewnętrzny.  Aby  to  zrobić, 




Jesteśmy  także  zaniepokojeni,  że  reperkusje,  które  wprowadza  pro-
jekt ustawy, mogą mieć wpływ na strategiczne  interesy Polski, a  także  jej 
relacje  –  również  ze  Stanami  Zjednoczonymi  i  Izraelem.  Z  podziałów,  do 
których może dojść pomiędzy naszymi sojusznikami, skorzystają tylko nasi 
rywale.
Zachęcamy  Polskę  do  przewartościowania  tego  prawa w  świetle  po-




W służbie  języka dyplomatycznego  są  retoryka,  sztuka perswazji  i ma-
nipulacji,  sztuka  słowa.  Uwaga  jest  tu  skierowana  w  równym  stopniu  na 
signi�iant,  jak  i na signi�ié. 
W badaniach  nad  językiem dyplomacji  i  dyplomatów warto wziąć  pod 
uwagę, że jest to odmiana specjalistyczna, która dociera także do odbiorców 




Dyplomacja  –  sztuka  słowa,  „chirurgia  słowa”  –  i  dyplomata,  „zegar-
mistrz słowa”, podlegają ewolucji w zakresie komunikacji. Arystokratyczny 
gabinet  i  salon,  w  którym  dialogowano  o  sprawach  wagi  międzynarodo-
wej,  czasem w  lekkich konwersacjach, czasem twardo negocjując, niekiedy 
intrygując  i manipulując, przybrał  formę współczesnej  internetowej agory.





szar  pośredni,  ani  prawdziwie  prywatny,  ani  w  pełni  publiczny  –  ale  tu 
spotykają  się  sfera  prywatna  i  publiczna  oraz  następuje  translacja między 
oikos i ecclesia.  Dzisiaj  wyróżniamy:  sferę  prywatną  (oikos)  –  czyli  sferę 
relacji  i  interesów  rodzinno-towarzyskich,  i  sferę  publiczną  (koine)  –  czy-
li  sferę  stosunków  i wartości  szerszej wspólnoty,  tj.  społeczeństwa  (Gajda 
2008: 15–16). Współczesny dyskurs publiczny wraca do Arystotelesowskiej 
agory w  skali  globalnej,  łącząc  to,  co  publiczne,  z  tym,  co  prywatne,  dając 
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Szcze�ańska-Dudziak,  red.  2016) w  służbie  państwa  trwająca  24  godziny 










diach, a  to oznacza,  że  ich działania  i  słowa są poddawane publicznej oce-
nie. Roger Ailes, konsultant polityczny, stworzył kiedyś tzw. medialną teorię 
„zagłębienia dla orkiestry”:
Chodziło mu  o  to,  że  jeśli  na  scenie  będzie  dwóch  polityków  i  jeden 
z nich obwieści, iż znalazł rozwiązanie konfliktu bliskowschodniego, a dru-
gi, spadając ze sceny, wpadnie do pomieszczenia dla orkiestry,  to oczywi-
ście  ten  drugi  trafi  na  nagłówki  gazet  i  znajdzie  się  w  czołówce  telewi-
zyjnych  wiadomości.  Dziś  decyduje  „obrazek”,  polityka  musi  być  ładnie 
opakowana. Wielkie negocjacje dyplomatyczne mogą zostać sprowadzone 
do kilkudziesięciu, a czasem nawet kilku sekund w relacjach prasowych.
Walewski 2015: 7 
To ważna wskazówka dla dyplomatów,  i nie tylko dla nich. Ale nie spo-
sób sprowadzić ważnego uniwersum  języka dyplomatycznego do przypad-
ków  żartobliwych  i  zabawnych,  niewątpliwie  przyciągających  uwagę  coraz 
bardziej  tabloidyzujących się mediów. 
O ile przez wieki dyplomacja z zasady uprawiała wielką politykę w cie-
niu,  w  hermetycznych  gabinetach,  w  społeczeństwie  medialnym  stała  się 
transparentna  i dostępna dla obywatela, bo podlega mediatyzacji. Badanie 
20  „Praca  dyplomatyczna  obejmuje  profesjonalną  praktykę  zarządzania  własnym 
wizerunkiem,  relacjami  osobistymi,  życzliwością  i  gościnnością.  Zapraszanie,  bycie  zapro-





też,  że  komunikacja  w  dyplomacji  jest  znakomitym  pretekstem  do  badań 
dyskursologicznych  (o  różnych ujęciach dyskursu  zob. m.in. Witosz  2009; 
zob.  też  Charciarek,  Zych,  red.  2016;  Witosz,  Sujkowska-Sobisz,  Ficek, 
red. 2016; o dyskursie dyplomatycznym zob. Villar 2006). 
Autorzy  prac  rozpoznawczych  problematyki  (polskiego)  języka  dyplo-
macji  zwracają  uwagę  na wielorakie  związki  tego  języka  z  innymi  odmia-
nami polszczyzny:  językiem polityki, prawa, urzędowym. 
Warto  też  podejmować  studia  porównawcze  polskiego  języka  dyplo-
macji  z  innymi  językami  obsługującymi  to  pole  komunikacyjne,  zwłaszcza 
z językiem francuskim i angielskim, dawniejszą i obecną lingua franca w dy-
plomacji.  Komunikacja  ma  tu  charakter  transkulturowy,  a  nie  interkultu-
rowy  (zob.  np.  Der�in  2008;  Karsznicki  2017),  tym  niemniej  występują 
narodowe warianty  języka dyplomacji.
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Р е з ю м е
Статья представляет собой попытку разобраться в сложной проблематике языка 
дипломатии и определить вопросы для детального лингвистического изучения. 
Научное  исследование  языка  дипломатии/языка  дипломатов  кажется  перспек-
тивным  теоретико-методологическим  и  научным  (аналитическим)  проектом.  Это 
специализированный код с богатой традицией, используемый группой лиц, которые 
обращают  особое  внимание  на  форму  создаваемого  текста,  осознают  перформатив-
ность  высказывания  и  чувствуют  ответственность  за  эффекты  и  последствия  своей 
речевой деятельности.
Для исследования языка дипломатии наиболее подходящей представляется мето-
дология  современной  антропологической  лингвистики,  в  особенности  тех  отраслей, 
в которых приветствуется трансдисциплинарный подход. Это важно, поскольку опи-
сывая язык дипломатии, невозможно учитывать только языковые аспекты.
К л ю ч е в ы е  с л о в а:  политический  дискурс,  дипломатия,  язык  дипломатии,  язык 







S umm a r y
The  article  is  a  reconnaissance  in  the  area  of  complex  issues  of  diplomacy  language, 
a preliminary study and identification of issues for more detailed research from the linguistic 
perspective.
The  scientific  exploration  of  the  diplomatic  language  seems  to  be  a  promising  theo-
retical-methodological  and  research  (analytical)  undertaking.  It  is  a  specialized  code with 
a  large  background  of  tradition,  used  by  a  group  that  is  very  sensitive  to  the  form  of  the 
created text, aware of the performativity of the utterance and the sense of responsibility for 
the effects and consequences of  their  linguistic activity. 
Modern  anthropological  linguistics  –  those  branches  that  accept  the  over-disciplina-
rity  of research  into  a  complex  object  (this  is  important,  because  the  description  of  the 
language of  diplomacy  cannot  be  limited  to  the  linguistic  aspect  only)  –  provide  research 
tools capable of  reaching  the essence of  the  language of diplomacy.
K e y  w o r d s:  political discourse, diplomacy, language of diplomacy, language of diplomats, 
persuasion, diplomatic genres, mediation of diplomacy
